
1



-

.

.

'

SPIS ZAWARTOŚCI 
TECZKI O l ę&m&M*.

...................

I./l. Relacja

I./2. Dokumenty ( sensu stricto) dotyczące relatora —^

I./3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące relatora -

II. Materiały uzupełniające relację jk-.A  s .  A-k
III./l. Materiały dotyczące rodziny relatora — —

III./2. Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r. .__-

III./3. Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji ( 1939-1945)

III./4. Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 *>—^

III./5. Inne~rr

IV. Korespondencja

V. Nazwiskowe karty informacyjne J/y K ~
VI. Fotografie J U j o ^ M a

A / i

V:

■

v:- --w

-*•-1; ■'
■

>• - , • • ' 1" : • 

■

‘

• i ;

2



3



M a r i a ń s k i  A n t o n i  (1891-1966)
kawalerzysta, członek Związku Walki Zbrojnej, 
młynarz i ogrodnik, prezes Towarzystwa Łowiec­
kiego Okręgu Kowal.

Urodził się 24 XII 
1891 'r. w Kisielewie 
pow."płocki. Był sy­
nem Leonarda i Józe­
fy z d. Bogusławskiej 
(obydwoje spoczy­
waj 4 na cmentarzu 
w Zadusznikach k. 
Lipna). Jego młod­
szym bratem był Ste­
fan  (1 9 0 5 -1 9 8 5 ) , 
późniejszy działacz 

strażacki i spółdzielczy w Kowalu. Z chwilą wy­
buchu wojny polsko-bolszewickiej, został zmo­
bilizowany, biorąc udział w tej kampanii, z któ­
rej powrócił do Kowala w 1921 r. w stopniu 
ppor. kawalerii.

Po osiedleniu się rozpoczął pracę u swojej 
ciotki Katarzyny Przybylskiej z Bogusławskich, 
właścicielki młyna w Kowalu. Po wczesnej 
śmierci jej męża A. Mariański stał sięjej najbliż­
szym współpracownikiem. W tym czasie aktyw­
nie działał w związku młynarzy pomorskich, jak 
również w związku łowieckim. Był zapalonym 
i aktywnym myśliwym. W powstałym w Kowalu 
2 I I1925 r. Towarzystwie Łowieckim, które obej­
mowało gm. Baruchowo, Kłóbka, Śmiłowice i m. 
Kowal i był łowczym i skarbnikiem koła, a w la­
tach 1930-1935 pełnił funkcję prezesa. W okre­

sie 8 HI 1925 r. do 19II 1928 r. sprawował także 
funkcję członka zarządu OSP w Kowalu. 28 III 
1931 r., z plutonu Przysposobienia Wojskowe­
go został utworzony Związek Strzelecki „Strze­
lec” w Kowalu, którego wiceprezesem został A. 
Mariański. Na funkcji tej pozostawał do wybu­
chu II wojny światowej.

We wrześniu 1939 r. po ewakuacji na wschód 
władz administracyjnych oraz policji, zorgani­
zował w Kowalu i stanął na czele Straży Oby­
watelskiej czuwającej nad porządkiem i bezpie­
czeństwem  m ieszkańców  m iasta. Do niej 
należeli m.in.: Franciszek Jałoszyński właściciel 
sklepu z ul. Kołłątaja, Tadeusz Głuchowski na­
czelnik poczty, Stanisław Uliński rzemieślnik 
z ul. Kołłątaja, Kazimierz Wiśniewski z ul. Pił­
sudskiego późniejszy działacz OSP w Kowalu. 
Po wkroczeniu wojsk hitlerowskich wszyscy 
członkowie straży zostali aresztowani i osadzeni 
w budynku poczty w charakterze zakładników 
ńa wypadek zamachu na niemieckich żołnierzy. 
Po kilku dobach dramatycznego oczekiwania 
zostali zwolnieni do domu.

W lutym 1940 r. A. Mariański wraz z rodziną 
został wysiedlony do Tresty (ok. 6 km od To­
maszowa Maz.). Już latem tr. nawiązał kontakt 
z konspiracyjną komórką Związku Walki Zbroj­
nej (późniejsze AK) w Tomaszowie Maz. Tam 
zorganizował wielokrotne przerzuty amunicji 
karabinowej i granatów ze wskazanych kryjó­
wek,leśnych w okolicy Tresty do Tomaszowa 
Maz.

W 1942 r. za namową przyjaciela sprzed woj-. 
ny przeniósł się do pracy w dużym gospodar­
stwie ogrodniczym w Starostwie k. Opoczna. 
Dobre wyniki produkcyjne w uprawie pomido­
rów, ogórków, kalafiorów, itp. spowodowały, że 
zarządca niemiecki „przymykał oko” na fakt 
sprzedaży części produktów bezpośrednio do 
polskich sklepów w Opocznie i okolicy. W krót­
kim czasie w gospodarstwie tym znalazło pracę 
kilkadziesiąt młodych kobiet z okolicznych wsi, 
co skutecznie ochroniło je przed wywózką na 
ciężkie roboty do Niemiec.

Po upadku powstania warszawskiego A. 
Mariański przyjął pod swój dach i zapewnił 
wyżywienie do końca wojny sześciu osobom 
(trzy rodowite warszawianki oraz Jana i Marię
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Maślanków wraz z wnukiem Leszkiem Markie­
wiczem z Kowala).

Po zakończeniu działań wojennych na tere­
nie środkowej Polski powrócił do Kowala i uru­
chomił młyn zbożowy, niestety na krótko. Wo­
bec stałych gróźb państwa, zawarowanych 
w sejmowej ustawie z 3 I 1946 r., dotyczącej 
nacjonalizacji (w tym także przemysłu i zakła­
dów młynarskich), wycofał się z działalności 
gospodarczej. Jednocześnie sprow adził do 
Kowala swojego młodszego brata Stefana Ma­
riańskiego, który został zatrudniony na stano­
wisku kierownika bezprawnie znacjonalizowa- 
nego młyna. Sam zajął się ogrodnictwem. 
Prowadziłje aż do śmierci na małą skalą pozwa- 
lającąjedynie na skromne warunki życia.

Antoni Mariański zmarł 14 XI 1966 r. w Ko­
walu i został tu pochowany na cmentarzu para­
fialnym.

5 I I 1921 r. zawarł w związek małżeński z He­
leną Głó wczyńską (1897-1984) mieszkanką Ra- 
kutowa (k. Kowala). Z tego związku mieli syna 
Jana (ur. 1930), architekta, późniejszego prezy­
denta Gdynii, wicewojewodą gdańskiego, w la­
tach 70. XX w. posła na Sejm i konsula general­
nego w Montrealu (Kanada) oraz dyrektora 
Biura Projektów „Miastoprojekt-Gdańsk”.

I
APW, SPW 1918-1939, sygn. 54, K om enda Po­

licji Państwow ej pow. w łocław skiego, W ydział Śled­
czy, Akta Związku Strzeleckiego pow. włocławskiego; 
Archiwum rodzinne J. M ariańskiego z Gdyni; —  Fot. 
A. M ariańskiego z archiw. J. M ariańskiego.

Andrzej Wojciech Lewandowskir
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